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Wołamy 
o książkę

Książka — biblioteka — czytelni­
ctwo, oto zagadnienia, któęe z powo­
du majowego „święta oświaty“ sku­
piają na sobie uwagę całego społe­
czeństwa.

Zyjemy już w przededniu uznania 
w szerokich. masach społecznych, 
książki jano przeamiotu pierwsze) 
potrzeby. W chwili obecnej jednakże 
me wszyscy zdają sooie sprawę z do­
bra spotecznego, jakie sobą książka 
reprezentuje w życiu gromaay ludz­
kiej, czy też w pełnym życiu jedno­
stki.

W przeglądzie wartości książki z 
różnycn punsnow widzenia na pod­
kreślenie zasługuje rola ksiązKi w 
dziejach, luaznosci. Książka tutaj 
warunkuje aaiszy rozwoj kultury i 
cywilizacji. Książka udostępnia cacy 
dorobek prawd i doświadczeń ludzko­
ści, jest Łącznikiem przeszłością te­
raźniejszości i przyszłości. Wynala­
zek druku przyczynił się bezsprzecz­
nie do upowszechnienia tych prawd, 
do demokracji kultury.

Dziś dzięki książce, wielcy twórcy 
nie marnują energii na ponowne ba­
danie kiedyś już zbadanych a zagu­
bionych w czasie prawd. Dalej, wiel­
kie ideały zonzenia narodow często 
znajdują swój wyraz w literaturze. 
Przemiany społeczne realizowały się 
również szyociej w oparciu o książ­
kę.

W życiu narodu książka nie tylko 
decyduje o jego kulturze, ale w okre­
sie zagrożenia niezależnego bytu mo­
że byc, jak wykazały nasze azieje, 
skutecznym narzędziem walki, im a 
ziemiach, oderwanycn od macierzy, 
książka przez całe wieki przeciwdzia­
łała wynaradawianiu, Ьуш jedyną ni­
cią wtążącą z krajem. Nieocenione 
usługi odda je książka w wychowaniu 
i popularyzowaniu nauczania pow­
szechnego. Dobra książka zmusza 
czytelnika do kontroli swego postę­
powania, często daje wzory do na­
śladowania. Książka wreszcie wnosi 
bogate i nowe treści do życia uczu­
ciowego, wynagradza braki, daje roz­
rywkę, odprężenie, urozmaica mono­
tonię życia. Uczy radować się rado­
ścią i smucić smutkiem innych. Uz­
nana wreszcie i doceniana jest rola 
książki w pracy szkolnej. Trudno mó­
wić dzisiaj o szkole bez biblioteki, o 
uczniu bez podręcznika. Szkoła wo­
ła, uczeń prosi o dobrą wartościową 
książkę.

Byliśmy świadkami w ostatniej 
wojnie ogromnych zniszczeń, jakie 
poniosły w Polsce księgozbiory, 
zwłaszcza w starych, zabytkownych 
książkach. Strat tych nie powetuje­
my nigdy. Hitleryzm z całą wściekło­
ścią niszczył wszystko co polskie, co 
tchnęło polskością.

Niemcy chcieli pozbawić naród du­
chowego pokarmu. Pastwą płomieni 
podio tysiące bibliotek. Więc tym pil-

Oświadczenia ministrów przed wyjazdem
Z iM O Ig

MOSKWA PAP. Przed wyjazdem 
z Moskwy minister spraw za­
granicznych USA złożył następujące 
oświadczenie: „Jestem rad, że wra­
cam do kraju, żałuję tylko, że nie 
osiągnęliśmy większych rezultatów 
na tej konferencji. Sądzę jednak, że 
gdy spojrzymy wstecz to przekonamy 
się, że zrobiliśmy znacznie więcej niż 
nam się zdawało podczas naszej pra­
cy. Biorąc pod uwagę ogromne zna­
czenie różnorodnych wniosków, które 
należy przyjąć zrozumiałym jest, że 
trudno doprowadzić do końca i cał­
kowicie uzgodnić konkretne warunki 
traktatu.

Przybyłem z kraju młodego i dla­
tego niecierpliwego. Może dlatego 
nasze podejście do tak odpowiedzial­
nych konferencyj jest również zbyt 
niecierpliwe.

Wysoko sobie cenimy gościnność i 
uprzejmość okazaną nam i' delegacji 
Stanów Zjednoczonych. Pobyt tutaj 
był bardzo interesujący i na zawsze 
zachowam go w pamięci. Serdecznie 
Wam dziękuję“.

Francuski minister spraw zagra­
nicznych Bidault oświadczył: „Zro­
biliśmy wszystko co było w naszych 
siłach ażeby w ciągu tych kilku ty­
godni osiągnąć porozumienie do naj­
bardziej zasadniczych zagadnień po­
koju w Europie, które by zapewniło 
na okres nieograniczony spokój ma­
tek. Nasze wysiłki nie są zakończone. 
Ostatnie słowo ma nadzieja. Nie 
chciąłbym opuścić tego miasta nie 
podziękowawszy ludności stolicy te­
go wielkiego kraju za Serdeczne przy­
jęcie, któr^ okazano nam wszystkim.

*
Minister spraw zagranicznych W. 

Brytanii Bevin oświadczył: „Przed 
wyjazdem z Moskwy chciałbym po­
dziękować narodowi radzieckiemu za 
wielką uprzejmość okazaną nam w 
czasie naszego pobytu. Podczas tych 
kilku tygodni uprzejmość okazana 
nam w czasie naszego pobytu wzru­
szyła nas bardzo.

Staraliśmy się. rozwiązać trudności 
wywołane przez straszną wojnę, któ­
ra została narzucona sojusznikom 
przez hitlerowskie Niemcy. Dodaje 
nam otuchy w naszej pracy świado- 

niejszy staje się nakaz, aby wszelką 
starą książkę, jeśli nie można zapew­
nić jej właściwych, warunków, prze­
kazać do publicznego, naukowego 
księgozbioru, gdzie nietylko znajdzie 
ona opiekę, ale także umiejętnie pa­
trzące oczy przygotowanego pracow­
nika.

Wszystkie zbyteczne książki ponie­
wierające się nieraz po domach pry­
watnych, należy oddać do bibliotek

mość tego, że wszystkie narody 
św ata oczekują cd nas, że zagwaran­
tujemy pokój na wiele pokoleń.

Zagadnienia zrodzone przez wojnę 
są niezwykle wielkie i liczne i nie na- 

✓ leży rozczarować się jeżelit jninistro- 
wie spraw zagranicznych nie rozwią­
zują tych zagadnień odrazu. Każdy 
z nas przedstawił pukt widzenia swe­
go kraju z wielką szczerością chcąc 
znaleźć prawidłowe rozwiązanie.

Chociaż nie powzięliśmy ostatecz­
nej decyzji w wielu zagadnieniach 
należy stwierdzić, że osiągnęliśmy 
jednak wzajemne zrozumienie. Obec­
nie po powrocie do domu powinniś- 

-- my jak najdokładniej zbadać punkty 
widzenia każdego z nas i zebrać się

Oczy katolików zwrócone na Gniezno
O godz. 9 rano odprawił Mszę św. 

w bazylice JE ks. biskup dr Bernac- 
ki. Uczestniczyli w niej członkowie 
Zrzesz. Gazowników, Wodociągow­
ców i Techników Sanitarnych z całej 
Polski, obradujący w Gnieźnie z
okazji 75-lecia jubileuszu jednej z 
najstarszych w Wielkopolsce Gazow­
ni Miejskiej w Gnieźnie. W nabożeń­
stwie uczestniczyły także poczty 
sztandarowe wszystkich innych orga­
nizacji. Kazanie wygłosił rektor Se­
minarium Duchownego, ks. prof, dr 
Wietrzykowski.

Po nabożeństwie udano się w po­
chodzie do sali Teatru Miejskiego, 
gdzie odbyła się akademia jubileu­
szowa. Po południu odbyły się w 
auli Liceum Handl, obrady Oddz. 
Poznańskiego Zrzeszenia pod prze­
wodnictwem dyr. Dziurzyńskiego, 
którego ponownie wybrano prezesem. 
W sobotę gościem Gniezna był dyr. 
Dep. Handlu przy Min. Przem. i 
Handlu — Rynca, któremu towarzy­
szyli naczelnicy Dep. Handlu przy 
tymże ministerstwie — Kwasiborski, 
Sianorzyński i inni. Goście zaintere­
sowali się żywo Wystawą Przemysłu 
Rzemiosła i Handlu, a następnie uda­
li się do miejskich żeńskich szkół za­
wodowych, gdzie dyr. Departamentu 
Rynca dokonał otwarcia wystawy, 
wygłaszając przemówienie inaugura­
cyjne.

W auli Gimn. Męskiego odbyły się 

szkolnych, gdzie czekają na nie spra­
gnione czytania i chciwe wiedzy, 
młode, dziecięce umysły i dusze. Nie 
należy również poskąpić grosza na 
ten wspaniały cel, za które zostaną 
nabyte księgozbiory i oddane do uży­
tku dziatwy i młodzieży. Wszak wszy 
stkim leży na sercu dobro i przy­
szłość narodu. Od naszego ustosunko­
wania się do spraw oświatowych za­
leży w dużej mierze wychowanie 

na następną konferencję ażeby pow­
ziąć ostateczne uchwały.

Spotkałem się tylko z dobrą wolą 
narodu radzieckiego w stosunku do 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. W 
całej naszej wspólnocie Narodów 
istnieje głęboka szczerość i dobra 
wola wobec narodu radzieckiego: 
Wykorzystujemy dobrą wolę, którą 
widzimy wokół nas ażeby spróbować 
znaleźć rozwiązanie wielkich zagad­
nień i uporczywie pracować nad za­
pewnieniem, jak już raz powiedzia­
łem pokoju dla naszych narodów na. 
wiele pokoleń.

Tym razem zebraliśmy się w Mo­
skwie. Następnym razem zbierzemy 
się w Londynie. Dowidzenia“.

tego samego dnia obrady dyrektorów 
„Caritasu“ z całej Polski i central 
uniwersyteckich w Polsce przy udzia­
le dyrektora „Caritasu“ ks. biskupa 
Penkali, wicedyrektora „Caritasu“. 
Z ramienia episkopatu wziął udział w
obradach JE ks. kardynał Sapieha.

Uroczystości kościelne, związane z 
950-leciem męczeńskiej śmierci św. 
Wojciecha zainaugurowały już w so­
botę uroczyste nieszpory, odprawione 
przez ks. biskupa Bernackiego w ba­
zylice i podniosłe kazanie ks. prob. 
Kineokiego. Po odśpiewaniu potężnej 
pieśni „Bogarodzica“ wyruszyła z ba­
zyliki procesja z relikwiami św. Woj­
ciecha do kościoła św. Michała.

W niedzielę punktualnie o godz. 9 
wyruszyła z kościoła św. Michała ol­
brzymia procesja z relikwiami św. 
Wojciecha. f)o dźwięków dzwonów 
przyłączył się dzwon św. Wojciecha. 
Samą trumienkę niesioną przez przed 
stawicieli społeczeństwa gnieźnień­
skiego poprzedzali kanonicy, za któ­
rymi postępowało 34 biskupów. 7 а 
trumienką kroczył Prymas Polski 
ks. kardynał dr August Hlond, a da­
lej przedstawiciele władz, za nimi 
nieprzejrzane rzesze wiernych, któ­
rych prowizorycznie obliczyć można 
na około 150 tys. osób.

Po nieszporach odprawiono spec­
jalne modły do św. Wojciecha, a na­
stępnie ks. kardynał Hlond wygłosił 
z balkonu pałacu biskupiego przemó­
wienie pożegnalne 

młodych pokoleń. Wszystkie warto­
ści materialne sa tylko doczesne i 
przemijające. Ludzie, uganiający się 
całe życie za zdobyciem takiej fortu­
ny, która pozwoli im i ich pokole­
niom żyć beztrosko, są ludźmi mały­
mi, przyziemnymi.

Niechaj dzień 4 maja — „Święto 
oświaty“ — upłynie pod hasłem: 
„Książko, do biblioteki — pieniądze 
na książki“. A. Stefaniak
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Proces Biebowa
ŁÓDŹ PAP. Na sesji popołudnio­

wej w dniu 25 bm. zeznawali przed 
Sądem dalsi świadkowie, potwier­
dzając fakty zbrodni i okrucieństw 
popełnionych przez Biebowa na lud­
ności żydowskiej.

Św. Kaufman Mendel zobrazował 
przebieg likwidacji ghetta w Bełcha­
towie. Poznaje w oskarżonym osobni­
ka, który strzelał w tłum Żydów pę­
dzony przez żandarmerię na tran­
sport do obozu zagłady.

Dalsi świadkowie Bok Godei oraz 
Korn Rafał uzupełniają zeznania po­
przednich świadków, ujawniając no­
we fakty. Zwyrodniałość i cynizm 
Biebowa, wymownie ilustrują zezna­
nia świadka Rafała Lewkowicza, któ­
ry był obecny podczas likwidacji 
ghetta w Zduńskiej Woli. Żandarmi 
niemieccy — opowiada świadek — 
utworzyli wtedy szpaler, pędząc Ży­
dów na plac pod ciosami kolb kara­
binowych. W pewnej chwili jeden z 
•katowanych upadł i- wówczas Bie­
bow zbliżył się do niego i zastrzelił 
go z pistoletu. Świadek cytuje także 
słowa Biebowa, wypowiedziane pod­
czas egzekucji dziesięciu osób: „Je­
żeli macie swego Pana Boga to niech 
przyjdzie teraz wam pomóc“.

Następny świadek Kligerman Ja­
kub, stwierdza, że widział Biebowa 
wizytującego * Oświęcim. Przytacza 
szczegół okrutnego pobicia przez 
Biebowa pewnego przypadkowo na­
potkanego więźnia. W tym miejscu 
prokurator zapytuje Biebowa, czy 
był kiedyś w Oświęcimiu. Biebow za­
przecza. Czyni on tak każdorazowo 
w myśl przyjętej przez niego metody 
zaprzeczenia wszelkim faktom obcią­
żającym. Z kolei zeznaje świadek Ja­
kubowicz Aron; który jako szofer był 
obecny przy likwidacji kilku ghett z 
terenu t. zw. „Kraju Warty“. Świa­
dek przytacza wstrząsające opisy 
morderstw dokonanych przez oskar­
żonego, m. in. Biebow zastrzelił cię­
żarną kobietę. Świadek Jakubowicz 
zeznał następnie, że Biebow w jego 
obecności rozstrzeliwał chorych w 
Szadku oraz wydał w Warcie rozkaz 
powieszenia 17-letniego chłopca.

Zeznający w dalszym ciągu rozpra­
wy świadek Kopelman Bronisław 
przytacza fakt zastrzelenia przez 
Biebowa tramwajarza nazwiskiem 
Dawid. Tramwajarz ów został przez 
oskarżonego zastrzelony podczas li­
kwidacji ghetta łódzkiego jesienią 
1944 r. w obecności świadka. Świa­
dek opowiada szczegółowo okoliczno­
ści zabójstwa i prosi o skonfrontowa­
nie go z Biebowem. Biebow przy kon­
frontacji jest wyraźnie zmieszany. 
Obecni na sali rozpraw z napięciem 
oczekują przyznania się do popełnio­
nego zabójstwa, ale Biebow po chwili 
opanowuje się i obojętnie oświadcza: 
„Nic o tym zajściu nie wiem, do ni­
kogo nie strzelałem“. Publiczność 
przyjęła oświadczenie Biebowa z ży­
wym oburzeniem, tak że przewodni­
czący był zmuszony wezwać zebra­
nych do zachowania spokoju. Z zez­
nań świadka Jurkiewicza, który był 
grabarzem na cmentarzu żydowskim, 
wynika, że Biebow niejednokrotnie 
asystował przy egzekucjach dokony­
wanych w ghetcie. Ostatni zeznaje 
świadek Klugman Aleksander, opo­
wiadając o kilku dalszych wyczynach 
oskarżonego, poczym rozprawę odro­
czono do dnia następnego.

Na wstępie sesji popołudniowej w 
czwartym dniu procesu Biebowa, pro­
kurator Lewiński zadaje oskarżone­
mu szereg pytań, dotyczących doku­
mentów przedstawionych przez mgr. 
Eisenbacha z ramienia Żydowskiej 
Komisji Historycznej.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dza list kierownictwa obozu zagłady 
w Chełmnie n/Nerem do zarządu 
ghetta w sprawie dostarczenia ma­
szyny do mielenia kości. Biebow daje 
początkowo wymijające odpowiedzi, 
aż w końcu przyzna je, że „mógł się 
domyśleć“ przeznaczenia maszyny do 
mielenia kości.

Z kolei zeznawał biegły prokurator 
Sądu Najwyższego ob. Bednarz Wła­
dysław, który zobrazował teren i za­
sięg działania obozu w Chełmnie nad 
Nerem. Przewrotność Niemców cha­
rakteryzuje dobitnie następujący epi­
zod, podany przez biegłego: przy li­
kwidacji ghetta w Kole zapewniono 
oczywiście wszystkich jego mieszkań­
ców, że zostają oni skierowani do 
obozu pracy. Równocześnie pewnemu 
rzemieślnikowi Golbergowi kazali 
napisać podanie o zatrudnienie go, 
jako kierownika obozu. Podanie zo­
stało przyjęte, przy czym mianowany 
został pełny skład kierownictwa 
obozu. Inna metoda, wprowadzania 
ludzi w błąd było pisanie odpowied­
nich listów do rodzin. Głównym za­
daniem obozu zagłady było wynisz­
czenie Żydów, zamieszkałych na te­
renie t. zw. kraju Warty, ale w obo­
zie zgładzono również Żydów z in­
nych krajów, Cyganów, więźniów po­
litycznych — Polaków oraz liczną 
grupę jeńców radzieckich. Ponadto 
biegły stwierdził, że w obozie zgła­
dzono wiele dzieci nieżydowskich. 
Biegły wysnuwa wniosek, że były to 
właśnie dzieci z Zamojszczyzny. W 
dalszym ciągu swoich zeznań biegły 
opisuje dokładnie okoliczności u-

Od 3000 lat plonie pod ziemią węgiel 
w Tadżykistanie

MOSKWA PAP. Wysoko w górach 
środkowo-azjatyckich w radzieckim 
Tadżykistanie niedaleko miejscowo­
ści Rawat płoną od tysiącleci pokła­
dy węglowe. O płonącym pod ziemią 
węglu w Rawacie donoszą starodaw­
ne kroniki X-stulecia. Ziemia w tym 
miejscu wygląda jak by była pokryta 
wilgotnym popiołem. Grunt przesią­
knięty jest kwasem siarkowym i jest 
tak gorący, że parzy palce. W wielu 
miejscach ze szczelin w ziemi wydo­
bywają się obłoki pary.

W pieczarach i w szczelinach w zie­
mi temperatura jest tak wysoka, że

Zakończenie międzynarodowego turnieju 
szachowego

WARSZAWA PAP. W niedzielę, 
dnia 27 bm., uczestnicy turnieju od 
rana przystąpili do rozgrywania dzie­
wiątej i ostatniej rundy turniejów z 
tym, iż wszystkie partie muszą być 
tego samego dnia doprowadzone do 
rezultatu.

Ostatecznie więc wyniki turnieju 
przedstawiają się, jak następuje: 
zwycięzca turnieju i zdobywca pierw­
szej nagrody został mistrz Jugosławii 
Gligoric (8 pkt.), który przez cały 
okres turnieju nie przegrał ani jednej 
partii, a w dwuch tylko wypadkach 
osiągając wynik remisowy. Na dru­
gim miejscu znajdują się pozostali 
mistrzowie zagraniczni, a więc mi­
strzowie radzieccy Smyslow i Bole- 
sławski1 oraz mistrzowie czechosło­
waccy Sajtar i Pachman, którzy zdo­
byli po 6 puktów.

Trzecią nagrodę uzyskuje najle­
pszy spośród Polaków mistrz Plater, 

śmiercania ofiar w Chełmnie nad 
Nerem. Do zacierania śladów zbrodni 
nie wystarczał Niemcom piec krema- 
toryjiny — stwierdza biegły — po­
nieważ kości ludzkie nie spalały się 
doszczętnie. Niemcy więc po nocach 
wynosili w workach spopielone kości 
nad rzekę Ner, do której je wrzucali.

Biegły stwierdza następnie, że zdo­
łał ustalić prawie cały skład załogi 
obozu, która rekrutowała się z for­
macji Sonderkomando. Główny kie­
rownik obozu w Chełmnie Botman 
został w swoim czasie aresztowany w 
strefie brytyjskiej na zlecenie Pol­
skiej Misji, lecz w więzieniu popełnił 
samobójstwo. Obóz, w Chełmnie był 
wizytowany przez dygnitarzy hitle­
rowskich. M. in. odwiedzili obóz 
Himmler i Greiser. Biebow również 
b. często odwiedzał obóz, oświadcza 
biegły.

Z kolei biegły przedstawił Sądowi 
dowody rzeczowe, zgromadzone przez 
niego w toku prowadzenia dochodze­
nia w sprawie obozu zagłady w Cheł­
mnie.

M. in. prokurator Bednarz przed­
stawił spopielone szczątki kostne, 
znalezione w lasku chełmskim, kości 
ludzkie, znalezione nad Nerem przez 
mieszkańców Chełmna oraz auten­
tyczny, częściowo spopielony pamięt­
nik więźnia chełmskiego* i obręcz z 
łańcuchów, w które zakuwano Ży­
dów, zmuszonych do pracy na tere­
nie obozu. W końcowych ustępach 
biegły nakreślił historię obozu.

Na tym rozprawę odroczono.

stanowią one coś w rodzaju natural­
nych pieców — miejscowi chłopi pie­
ką w nich mięso i gotują herbatę. 
Według obliczeń geologów radziec­
kich węgiel w Rawacie płonie już od 
trzech tysięcy lat.

Zbiory polskie przybyły
WARSZAWA PAP. W tych dniach 

przybyły ze strefy amerykańskiej w 
Niemczech 2 wagony ze zbiorami pol­
skimi, wywiezionymi w swoim czasie 
przez okupanta. Wśród obiektów re­
windykowanych znajdują się m. in. 
bardzo cenne gobeliny z katedry wa- 

zdobywca 5,5 pkt. Wreszcie na 
czwartym miejscu znajduje się Pyt- 
lachowski — 2,5 pkt. oraz na pią­
tym Śliwa — 2 pkt. Pozostali gracze 
polscy Gadaliński i Grynfeld zdobyli 
po 1,5 pkt.

Ekshumacja w Szymanowie
GDANSK PAP. Przeprowadzona w 

Szymanowie ekshumacja zwłok Po­
laków, pomordowanych w dniu .1 
września 1939 r. przez hitlerowców 
w Szymanowie, dała następujący wy­
nik:

Ogółem znaleziono we wspólnej 
mogile szczątki 20 osób. Rozpoznano 
16 ofiar mordów niemieckich — mia­
nowicie 14 kolejarzy, żonę kolejarza 
F-lżbiete Lesnau i inspektora celnego 
Władvsława Kamińskięgo z Piekła 
pod Tczewem.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar od­
będzie się w pierwszej połowie maja. 
Kolejarze gdańscy jednomyślnie u-

Pomnik dzieci - ofiar wojny
PRAGA PAP. W najbliższych dn. 

odbędzie się w Pradze pod protekto­
ratem rządu czechosłowackiego uro­
czyste odsłonięcie pomnika „Niezna­
nym Dzieciom — ofiarom wojny w 
latach 1939—1945“.

Ekshumacja ofiar 
terroru hitlerowskiego
LUBLIN PAP. Na terenie dawne­

go cmentarza żydowskiego na Kali- 
nowszczyźnie prowadzone są wstępne 
prace, związane z ekshumacją pierw­
szych ofiar terroru hitlerowskiego, 
zamordowanych w Lublinie w dzień 
wigilijnym w grudniu 1939 r.

Prace są bardzo uciążliwe, gdyż 
Niemcy, celem zamaskowania gro­
bów, w dwa lata później wybudowali 
nad nimi kloaki, które następnie zbu­
rzyli. Po zbadaniu komisyjnym po­
stępu prac i stwierdzeniu, że w gro­
bach znajduje się ok. 200 zwłok, ko­
misja wojewódzka wyznaczyła termin 
rozpoczęcia ekshumacji na dzień 28. 
IV. b. r.

Pożar fabryki papieru
PRAGA PAP. W miejscowości Bie­

la pod Bergiezem w Czechach pół­
nocnych wybuchł pożar, który strawił 
całkowicie tamtejsze zakłady prze­
mysłu papierniczego. Szkody, spowo­
dowane pożarem, są obliczane na 20 
milionów koron. Istnieje podejrzenie, 
że pożar został wzniecony zbrodniczą 
ręką.

Skazanie 
konfidenta gestapo

PRAGA PAP. Nadzwyczajny sąd 
ludowy w Pradze skazał na śmierć 
konfidenta gestapo oraz pełnomocni­
ka niemieckiego kata w więzieniu 
św. Pankracego w Pradze, Czecha— 
Nerada. Skazany miał na sumieniu 
śmierć 36 osób narodowości czeskiej, 
m. in. wielu działaczy społecznych i 
polityków. Wyrok został wykonany.

welskiej, dywany z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, zabytkowa porcelana e 
Wilanowa, nieco obrazów z Muzeum. 
Narodowego w Warszawie, bibliote­
ka prahistoryczna Erazma Majewskie 
go, kilkadziesiąt militariów z Mu­
zeum Wojska i in.

Obiekty te zostały rewindykowane 
dzięki staraniom delegata Min. Kul­
tury i Sztuki prof. К. Estreichera. 
Na granicy transport został przyję­
ty przez delegata tegoż Ministerstwa 
mgr. Jerzego Zanozińskiego, który 
odzyskane zbiory przewiózł do skład­
nicy zbiorów państwowych, gdzie zo­
staną zinwentaryzowane i rozsegre- 
gowane.

chwalili pokryć koszta tego pogrzebu 
drogą dobrowolnego opodatkowania 
się.веееятвабншегеяввеевееі«« у;»акассѵвмег5иеееі

Bomba w poselstwie
KOPENHAGA (obsł. wł.). Jak do­

nosi agencja Tass do poselstwa ra­
dzieckiego w Kopenhadze wrzucona 
została bomba. Władze radzieckie 
powiadomiły o tym fakcie duńskie 
ministerstwo spraw zagr., które 
przekazało sprawę policji dla wszczę­
cia śledztwa.
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шиш пинии Spółdzielnia Spożywców „OGNIWO“ 
we Włocławku

Pow. lllOCłOŁUSiii

CHODECZ.

NA POWODZIAN.
W dniu 20 bm. Stronnictwo Demo­

kratyczne Koło w Chodczu na zebra­
niu miesięcznym zebrało od swych 
członków 1400 zł. na powodzian. Su­
mę powyższą przekazano pocztą do 
Głównej Komisji Rządowej pomocy 
powodzianom.

Jtronifta
SDłocławfta

kłtiend. Rzym.-Kat. - Piotra
Kalendarzyk Słowiański — Sławogosta
Wwhód sońca — 4.23; zachód — 18.53
Dyżur lekarza Ubezpieczała! Społecznej nornr 

dr. M osurowa Helena, Słowackiego 2a
Ayleka dyżurna — Plac Dąbrowskiego.
Кео „OŚWIATOWE“ ul. POW. 8—„Meksyk“.

Początek o godz. 18.
Kino „BAŁTYK“ — Triumf młodości.
Ж oro ..POLONIA“ —,U schyłku dnia, f. frauc 

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
аи—»іитшішжаи 

W lusterku
ШасіепО ?

Ja się pytam dlaczego 
u nas tyle wyjątków; 
jeden pcha się odrazu, 
drugi czeka zaś w kątku.

No bo ten bez „kolejki“ 
liścik ma od dyrekcji...
Czyżby sny pomajowe 
sa nacyjn eg protekcji ?

<O,APIT

■кааааамкншпвевияяамваааеимот«

Рои. nieszawski

RADZIEJÓW.

POBÓR.
Dzisiaj dnia 29 kwietnia r. b. w 

ostatnim dniu poboru dla powiatu 
nieszawskiego przed Komisją Pobo­
rową stają poborowi zamieszkali w 
Piotrkowie Kujawskim i w Radziejo­
wie. (at.)

Z PIEŚNIĄ I TAŃCEM PO KRAJU
Pod tym hasłem odbędzie się tego­

roczny Zlot Młodzieży szkół powsze­
chnych, średnich, rolniczych, kur­
sów dokształcających i organizacji 
młodzieżowych.

W dniach 1—4 maja r. b. odbędą 
się Gminne Zloty w większych miej­
scowościach powiatu. Dotychczas 
udział swój w Zlocie zadeklarowały 
gminy: Wieniec, Brześć Kuj. Bonie­
wo, Dobiegniewo, Łęg, Śmiłowice, 
Piaski, Kowal i Baruchowo.

Najlepsze zespoły, wyeliminowane 
w Zlotach Gminnych wezmą udział 
wraz z zespołami szkół miejskich w 
wielkim Zlocie Powiatowym, który 
odbędzie się w dniu 11 maja r. b. we 
Włocławku.

Zlot Powiatowy zgromadzi tysiące 
młodzieży i będzie potężną manife­
stacją i sprawdzianem dorobku w 
dziedzinie artystycznej młodzieży na­
szego powiatu. W programie przewi­
dziane są pieśni' jedno i wielogłosowe, 
inscenizacje, recytacje i tańce zbio­
rowe, jak również występy indywi­
dualne.

Nie wątpimy, że szerokie rzesze 
społeczeństwa wezmą czynny udział 
zarówno w Zlotach Gminnych jak i 
Powiatowym.

Protektorat nad Zlotem objęli 
Przedstawiciele Władz i Społeczeń­
stwa. Szczegóły Zlotu będą ogłoszone 
we właściwym czasie za pośrednic­
twem prasy, afiszów i radiowęzła.

Cyta cie, Guetę Kuiawską,

Jest to jedna ze starszych Spół­
dzielni Spożywców w Polsce, bo pow­
stała w 1908 roku, jako Spółdziel­
nia pracowników fabryki „Bohm“ 
we Włocławku. Z biegiem czasu po­
łączyły się z nią inne Spółdzielnie 
powstałe na terenie miasta Włocław­
ka, co znacznie umożliwiło rozwój 
Spółdzielni. W 1939 r. Spółdzielnia 
prowadziła 4 sklepy spożywcze.

W czasie okupacji Niemcy zlikwi­
dowali Spółdzielnię oddając ją w rę­
ce prywatnych kupców niemieckich, 
ale zaraz po odzyskaniu niepodległo­
ści ostatni Zarząd, czł. Rady Nad­
zorczej i poszczególni pracownicy 
rozpoczęli natychmiast reaktywowa­
nie Spółdzielni, podejmując pracę, 
gdzie tylko ï jak. tylko było można.

Obecnie Spółdzielnia liczy 23 skle­
py spożywcze, -2 tekstylne, 1 naczyń 
gospodarstwa domowego, 1 skład wę­
gla i 1 piekarnię. O inne wytwórnie 
poniemieckie — napróżno Zarząd ko­
łata u Władz Wojewódzkich, by je 
zechcialy przydzielić Spółdzielni. 
Prowadzi je Państwo, choć są to ma­
lutkie fabryczki, bądź są wydzierża­
wione prywatnym osobom.

Osiągnięcia gospodarcze dotych­
czas ma „Ogniwo" następujące:

Targi (bez wódki) rok 1945 — 
15.666.321; rok 1946 — 36.643.800; 
31.3.47 — 19.568.000, co miesięcznie 
wypada: r. 1945 — 1.566.000; r. 1946 
— 3.053.000; 31.3.47 —6.522.000, a 
zatem wzrost 4-krotny.

Obroty monopolowe: r. 1945 — 
3.085.220; r. 1946 — 123.051.200; 
31.3.47 — 42.047.500.

Przyczym obrót remanentem za te 
trzy lata wynosił 12,3 razy, 8 i 12 ra­
zy, a monopolowymi 187 razy. Prze­
ciętna kalkulacja na towarach jest 
stosunkowo bardzo niska, bo wynosi 
zaledwie 15.5% a w bieżącym roku 
16.5%.

Nadwyżka brutto na towarach wy­
nosi w poszczególnych latach 14.6%, 
15.3% 1' 13.5%, a koszty handlowe 
12.3%, 12.5% i 8.2%, a zatem widzi­
my, że ostatni okres, to jest I kwar­
tał 1947 r. jest najrentowniejszy dla 
Spółdzielni. Powstało to stąd, że 
zmniejszył się obrót towarami przy­
działowymi, a wzrósł znacznie obrót 

wolnorynkowy, który jest znacznie 
rentowniejszy, o większej marży za­
robkowej.

Większość towarów Spółdzielnia 
zakupuje w ,,Społem“ w kilku oddzia­
łach pomorskich i tak w tych trzech 
latach procent zakupów w „Społem“ 
wynosił 66.5%, 83% i 88%, a zatem 
Spółdzielnia jest wierna swojej spół­
dzielczej hurtowni, co zasługuje na 
specjalne podkreślenie. Większe bo­
wiem Spółdzielnie zukupują raczej 
towary, w większości wypadków na 
wolnym rynku.

Spółdzielnia liczy obecnie 2949 
członków. W I kwartale przybyło 109 
nowych członków i przybywa ich 
stale.

W ciągu najbliższych trzech lat, 
jak wynika z 3-letniego planu roz­
woju Spółdzielni, Władze Spółdzielni 
zamierzają ilość członków potroić, 
przyczym ilość 10.000 członków 
świadczyłaby o całkowitym skoope- 
ratyzowaniu Włocławka, bowiem li­
czy on około 50.000 mieszkańców.

Ilość sklepów nodwoić do 43 a po­
za tern otworzyć nowe wytwórnie, 
jak: Fabrvke Wód Gazowych. Ka­
szarnie. Warsztaty: krawiecki i 
szewski, kwaszarnie kanusty i ogór­
ków. w które okolice Włocławka ob- 
fituią.

Czy te ambitne'plany rozwoju Wła­
dzom Spółdzielni sie udadzą — przy­
szłość najbliższa okaże.
wbwww.iu яиншиѵя. i' '--ччмг-чіпоіжтіпчмяяі

UWAGA POBOROWI.
Wszyscy podlegający powołaniu do 

służby wojskowej urodzeni w r. 1926, 
którzy z powodu choroby, lub bardzo 
ważnych przyczyn nie stawili się w 
oznoczonym terminie przed Komisją 
Poborową, winni zgłosić się w dodat­
kowym terminie dnia 29 i 30 kwiet­
nia 1947 r. o godzinie 8-ej rano w lo­
kalu RKU przy ul. Młynarskiej 1 we 
Włocławku.

NA POWODZIAN.
Towarzystwo . Ochrony Zdrowia 

Ludności Żydowskiej Oddz. we Wło­
cławku oraz jego podopieczni na 
rzecz Powodzian złożyli 4.650 zło­
tych.

Umierają tysiąc razy
Konie automatycznie dokańczają 

rozbicia; lecąc naprzód wyciągają li­
nę łączącą dyszel z tyłem pojazdu. 
Wóz wywija kozła w powietrzu i z 
trzaskiem pada do góry kołami. W 
międzyczasie Kennedy da je susa po­
za zasięg rozbicia, lub też skacze do 
swego pudła bezpieczeństwa.

Specjalne urządzenie również ratu­
je życie aktora-akrobaty gdy ma on 
tsł zadanie upaść lub być wyrzuco­
nym pomiędzy konie z kozła jadące- 
go pojazdu. Bez pewnej ochrony ak­
tor napewno byłby stratowany przez 
konie lub też przejechany przez cięż­
kie koło.

Urządzenie zabezpieczające składa 
eię z długiej platformy, zwanej „de- 

- ską do prasowania“, mocno przymo­
cowanej do dyszla pomiędzy końmi, 
znajdującej się poza zasięgiem apa­
ratu filmowego. Mając być zestrzelo­
nym z miejsca na którym siedzi, ak­
tor, nie robiąc sobie krzywdy, pada 
na platformę bezpieczeństwa i trzy­
ma się jej wówczas gdy ciało jego 
zanurza się w kurzu pomiędzy koń­
mi, a wlokące się stopy są w zasięgu 

‘ aparatu filmowego.
Specjalne środki ostrożności są 

stosowane dla uniknięcia skrzywdze­

nia zwierząt przy filmowaniu. 
Uprząż łatwo zsuwa się z koni i uwal 
nia je z zaprzęgu na moment przed 
katastrofą.

Ponoszenie koni inscenizuje się pod 
kontrolą powożącego, ukrytego wew­
nątrz pojazdu, pilnującego koni przez 
małe okienko i kierującego nimi za 
pomocą specjalnych lejc.

Pojazd, którego konie uciekły i 
który, robiąc wrażenie pozornie nie­
kontrolowanego, stacza się po pochy­
łości, w rzeczywistości jest dokładnie 
kierowany przez kogoś, ściśle po tej 
drodze, którą wskazał dyrektor.

Konie, biorące udział w zachod­
nich cowboyskich filmach, są niesły­
chanie cenne, wytresowane w orze- 
wracaniu się przed aparatem filmo­
wym. Mieisce unadku konia jest od­
powiednio przygotowane, ziemia sko­
pana i wyłożona sianem lub słomą.

Widzimy nieraz na ekranie jeźdźca 
na konni, którego pozornie dosięga 
kula zbrodniarza, koń pada, jeździec 
czołgając sie odchodzi i zostawia 
swego martwego konia.

W rzeczywistości w czasie filmo­
wania tej sceny, zdjęcia filmowe ro­
bione bvłv do momentu, w którym 
pozwolono koniowi wstać i odejść.

Nagrywanie tej sceny odbyło się w 
obecności przedstawicieli Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzętami na do­
wód, że zwierzę nie ucierpiało w cza­
sie unadku; dopiero po przeprowa­
dzonej inspekcji film ten zostaje 
wklejony do całości.

Przy potyczkach, do strzelania 
używane są ślepe naboje powodujące 
jedynie dym i hałas. Kule, padające 
nieprzyjemnie blisko aktorów robio­
ne są z kapsli żelatynowych, wypeł­
nionych zabarwioną ziemią, wystrze­
liwane z procy lub wiatrówki poza 
zasięgiem aparatu filmowego. Przy 
zetknięciu np. ze skałą, kapsla rozry­
wa się, stwarzając przekonywujące 
wrażenie kuli odbijającej się od ska­
ły.

Krzesła, butelki i broń, używane 
jako maczugi w bijatyce robione są 
z łatwo łamliwego materiału, nie ro­
biącego nikomu krzywdy. Krzesła 
zwvkle są z drzewa balsamowego, bu­
telki z cienkiego materiału gipsowe­
go, a broń z gumy. Nawet naturalne 
skały i kamienie, wówczas gdy są 
używane jako pociski rzucane ręką, 
wykonane są z papieru d- pomalowa­
ne.

Powszechnie uznany urok cowboy­
skich obrazów oparty jest na szalo­
nej akcji wywołującej dreszcz i na 

specjalnym scenicznym tle. Sama in­
tryga jest zwykle prosta.

Wierzchowce i zaprzęgi końskie są 
stale używane. Samoloty i samocho­
dy pojawiają się rzadko, nawet jeże­
li rzecz dzieje się w czasie obecnym.

Jednym z mniejszych rodzai przed­
siębiorstw Hollywood są stajnie, zao­
patrzone specjalnie w ekwipunek 
cowbojski i rekwizyty teatralne dla 
studiów. W wozowniach tych stajni 
stoją bryczki, powozy, powoziki, dy­
liżanse, wozy i najróżniejsze pojazdy. 
Stajnia taka może na żądanie zaopa­
trzyć we wszystko, począwszy od sio­
deł i uprzęży, a kończąc na dvzudzie- 
stce koni i stadzie bydła.

W przybliżeniu 1/4 wszystkich 
obrazów Hollywood są to zachodnie 
filmy cowboyskie; większość z nich 
produkowana jest -przez małe towa­
rzystwa i koszt takiego obrazu wyno­
si ckoło 50.000 doi. Cowboyski ekstra 
film, przeważnie osnuty na podłożu 
znanveh epizodów historycznych, ko­
sztuje 3.000.000 doi. W filmie „Cali­
fornia“ ParamounVu bierze udział 
1000 aktorów, a w jednej scenie 600 
koni ciągnie pociąg złożony ze 150 
wagonów.

Dobry zachodni cowboyski obraz 
może być wyświetlany w ciągu 10 
lat licząc od ukończenia filmowania.
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI 1-go 
MAJA.

Dnia 30 ktàtetnia 19^7 r. dekoracja 
miasta flagami państwowymi.

Godz. 19-ta — uroczysta akademia 
w Teatrze Ziemi Kujawskiej.

Dnia 1 maja 19^7 r.
Godz. 10,30. — zbiórka pracowni­

ków wszystkich zakładów pracy, u- 
rzędów, fabryk, warsztatów pracy, 
związków, cechów, korporacji kupiec­
kich, wolnych zawodów na pl. Dą­
browskiego na wiec.

Po wiecu — ustalenie pochodu 
w porządku, jak następuje: 1) orkie­
stra Celulozy, 2) poczty sztandarowe 
grodzkich i powiatowych komitetów 
partyjnych P.P.S., P.P.R., Stron­
nictwa Demokratycznego, Str. Ludo­
wego, 3) Za pocztami sztandarowy­
mi władze komitetów partyjnych, 4) 
organizacje młodzieżowe wszystkie, 
5) organizacje kobiece, 6) urzędy, 
fabryki, zakłady pracy, 7) korpo­
racje kupieckie i rzemieślnicze ze 
swymi sztandarami i transparenta­
mi, 8) Straże ogniowe zawodowe i 
fabryczne oraz samochody (straży i 
sanitarne).

Pochód przejdzie ulicami: Pierac- 
kiego, Warszawską, pl. Wolności, 
20-go Stycznia (P.O.W.), 11-go Li­
stopada, Kościuszki, pl. Wolności, 
3-go Maja do Starego Rynku i tam 
się rozwiązuje.

Godz. 15-ta — koncert orkiestr 
(na zmianę) Wojskowej, Celulozy, 
Straży Pożarnej na trybunie przy pl. 
Wolności.

Godz. 14-ta — Igrzyska i popisy 
sportowe na Boisku Sportowym urzą­
dzone przez Rob. Kluby Sportowe 
oraz młodzieżowe Kluby Sportowe.

W ciągu całego dnia 1 maja —- 
T.U.R. urządza zbiórkę na ,.Oświatę 
Robotniczą“.
UWAGA: poczty sztandarowe przy­

bywają na akademię w dniu 30. 4. 47 
r. do Teatru Miejskiego na godzinę 
15-tą.

ZE ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO.
Urząd Ziemski przedłużył w dro­

dze wyjątku ważność kart wędkar­
skich wydanych na rok 1946, do d.n. 
15 maja r.b. włącznie. Potym termi­
nie łowienie ryb na wędki dozwolone 
będzie wyłącznie członkom Związku 
Wędkarskiego, posiadającym legity­
macje na rok 1947, bez których kar­
ty wędkarskie nie będą wydawane 
przez Urząd Ziemski. Szczegóły w 
sprawie otrzymania legitymacji 
członkowskiej, regulaminu i karty 
wędkarskiej podane będą do wiado­
mości na walnym zebraniu w dniu 
2-gim mąja r.b. punktualnie o godz. 
5-tej po poł. Osoby zamierzające zo­
stać członkami Związku obowiązane 
są złożyć deklarację podpisaną przez 
dwu eh członków wprowadzających. 
Odnośne druki u sekretarza Związku, 
gmach Muzeum Ziemi Kujawskiej w 
poniedziałki, środy-i piątki od godz. 
3—6-ej.

3 i 9 MAJA PRACUJEMY.
Prezydium Rady Ministrów komu- 

kuje, że urzędy państwowe i samo­
rządowe oraz zakłady pracy będą 
w dniach 3 i 9 maja czynne, jak w 
normalne dnie pracy.

Obchód 3-go maja został przenie­
siony na 4-ty maja, a obchód 9-go 
mah na 11 maia. W szkołach obcho­
dy 3-majowe będą urządzane w dniu 
3-cim maja.

ŚWIĘCONE W SZKOLE Nr. 6.
Święcone, jakie odbyło się w ubie­

głą niedzielę, 20 bm. w szkole Nr. 6 
w Włocławku, pozostawiło na uczest­
nikach niezatarte wrażenie. Gromada 
dzieci od najmłodszych do najstar­
szych, została ugoszczona przy obfi­
cie zastawionych stołach przez Koło 
Młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża, liczące 220 członków, pro­
wadzone pod1 opieką p. Zawiślakowej.

Na tę przemiłą uroczystość naj­
biedniejszych dzieci przedmieścia 
przybyli m. in. Inspektor Szkolny 
Kutyło, który jest jednocześnie Prze­
wodniczącym Komisji Oddziałowej 
Kół Młodzieży PCK, prezes Lasiński 
— Pełnomocnik Zarządu Głównego 
PCK na Oddział Włocławski, Inspek­
torka Kół Młodz. PCK Markiewiczo- 
wa, Prezes Koła Rodzicielskiego Sta- 
nećki oraz Kierownik Szkoły Zawi­
ślak.

Opiekunka Koła Zawiślakowa po­
witała gości i w serdecznych słowach 
zwróciła się do dzieci, które zupełnie 
same przygotowały całą uroczystość 
i święcone z własnych funduszów. W 
toku uroczystości najmłodsze dzieci z 
klasy Ii-ej, a mianowicie Rysio Przy- 
stałowski, Andrzej Wojciechowski i 
Tadzio Lasiński oraz Kazia Mirzyń- 
ska z kl. IV-ej wygłosiły bardzo ład­
nie okolicznościowe wierszyki, po­
czym Instruktorka Markiewiczowa 
przemówiła do dzieci na temat ich 
pracy w Kole PCK. Na zakończenie 
przemówił do dzieci Inspektor Kuty­
ło, przyczyni podkreślił doniosłą rolę 
Koła Mł. PCK na terenie szkoły.

Po uroczystości odbyła się zabawa 
szkolna, z której dochód dzieci za 
zgodą Opiekunki Koła zgóry przezna 
czyły na powodzian. Nawet chłopcy, 
uczniowie szkoły, stanowiący orkie­
strę na zabawie, dali swą pracę na 
rzecz powodzian.

Przykład godny naśladowania.

PRZEŁOŻENIE TERMINU ZA­
WODÓW SPORTOWYCH.

Zapowiedziany przez nas termin za­
wodów sportowych na dzień 3 maja 
został przesunięty na dzień 4 maja 
r.b. o godz. 14.30. (art).

Z „LUTNI“.
Przy licznym udziale członków od­

było się onegdaj miesięczne zebranie 
tut. Towarzystwa śpnewaczego „Lu­
tnia“. Uchwalono urządzić w dniu 31 
maja w sali Towarzystwa wioślar­
skiego koncert połączony z zabawą 
wiosenną. „Lutnia“ włocławska weź­
mie też udział w zjeździe śpiewaczym 
w Chełmży w dniu 15 czerwca b r. 
Z uwagi na daleko posunięte przygo­
towania do koncertu i zjazdu śpiewa­
czego uchwalono wstrzymać do wrze­
śnia b. r. przyjmowanie nowych 
członków. Poza tym uchwalono oto­
czyć opieką opuszczony grób twńircy 
kujawiaków Władysława Lady, któ­
ry 75 lat temu pochowany został na 
cmentarzu włocławskim. Wspólną fo 
tografię członków towarzystwa po­
stanowiono urządzić w dniu 9 maja.

W roku bieżącym szereg członków 
„Lutni“ ochodzi jubileusz 25-cio — 
30-to i 40-lecie pracy na niwie śpie­
waczej. Z racji- tej zostaną im wrę­
czone odpowiednie .dyplomy pamiąt­
kowe.

Tegoroczne koncerty oraz udział w 
zjeździe śpiewaczym będą poniekąd 
sprawdzianem sił przed wielkim ziaz- 
dem śpiewaczym, ktióirv „Lutnia“ 
włocławska zamierza zwołać do Wło­
cławka w przyszłym roku z okazji 
60-Iecia swego istnienia. (teźet)

e

Żegluga Państwowa 
EKSPOZYTURA w WŁOCŁAWKU 

powiadania że zos ala uru h imiona linia pasaźersko- 
tow row a Włocławek-Warszawa i Warszawa-Sandomierz

Odjard X Włocławka o <jodx. 11.30 
Prłyjaid do Warszawy „ 5Г.ОО 
Odjazd ж W а ■* -гжаац 20.00
PrłyiaLd do Włocławka »» 9,00

P< za tym przyjmuje się towary do przewozu 
w ruchu h lowmczym na trasie Sandomierz — Gdynia.

Informacji udziela Biuro Ekspozytury Bulwary 24, tel. 13-02; 
przystań tel. 13 82. 3152

ŚWIĘTO HARCERSTWA.
Dzień swego patrona św. Jerzego 

harcerstwo włocławskie obchodziło w 
sposób skromny ale zato uroczysty. 
W godzinach rannych drużyny żeń­
skie i męskie wysłuchały w skupieniu 
mszy św., odprawionej na intencję 
Święta w katedrze. Wieczorem boisko 
szkolne gimnazjum Długosza zaroiło 
się od szarych mundurów naszych 
kochanych harcerek i- harcerzy. Przy 
tradycyjnym ognisku, rozpalonym 
przez komendantkę i komendanta 
Ośrodka, popłynęły piękne piosenki 
harcerskie, przeplatane udanymi wy­
stępami poszczególnych drużyn. Na­
strojową pieśnią „Idzie noc.....“ za­
kończono tak piękne, pierwsze w tym 
roku, ognisko, które licznie zebranym 
sympatykom harcerstwa pozwoliło 
spędzić kilka miłych chwil wolnych 
od trosk życia codziennego, zaś mło­
dzieży harcerskiej dało impuls do 
dalszej wytężonej pracy nad odbudo­
wą naszej wolnej i odrodzonej Ojczy- 
zny- (teżet).

CZYTELNICY NASI PISZĄ:
Z nastaniem wiosny władze miej­

skie przystąpiły do częściowego upię­
kszania naszego miasta. Uporządko- 
wuje się park miejski, doprowadza 
się do porządku skwerki, zakłada się 
nowe trawniki, sadzi się drzewka 
ozdobne itp. Akcja naprawdę godna 
pochwały.

Byłoby jednak nie do darowania, 
gdyby w akcji tej miano zapomnieć 
o Starym Rynku, który przez pobu­
dowanie tam w czasie okupacji 
schronów przeciwlotniczych został 
•bardzo zeszpecony i w obecnym sta­
nie nie przynosi chlubę naszemu mia­
stu. Zniwelowanie go, założenie tam 
trawników i postawienie kilka ławek 
zmieniłoby oblicze Starego Rynku do 
niepoznania.

Należałoby również pomyśleć o 
uporządkowaniu tarasu kamiennego 
obok katedry. Luźno leżące kamienie 
mogą silę zczasem zagubić, a potem 
będzie trudno znaleźć i dopasować 
nowe. Ulica Brzeska też prosi się o 
zasadzenie tam drzewek. Może zawią­
załoby się Towarzystwo Przyjaciół 
miasta Włocławka, które dopomogły­
by władzom miejskim w akcji upięk­
szania miąsta. (t. ż.)
NADESŁANE.

Do Redakcji Gazety Kujawskiej 
we Włocławku

My poborowi z gminy Przedecz p. 
włocławskiego ofiarowujemy dobro­
wolnie 1200 zł. (tysiąc dwieście) na 
powodzian dla rodzin wojskowych i 
wzywamy kolegów innych gmin do 
złożenia ofiary na tak wzniosły cel.

Następują podpisy.

Kawiainia-Restauracja
„KUJAW IASKA”
V ŁOCł A W ŁK, ul. 3 Mbja Nr. 8, tel. 16-98 

Lokal przystępny dla świata pracy!
WYDA JE:

Obiady popularne i 2 ch dań—70 xł
Dania Barowe — od 70 zł 
Porcje àia carte — od ICO ;1

Kuchnia pod nowjm zarządem
Codziennie koncertuje pierwszorzędny zespól 

konctriouo - duttcitigouy od gode. 2o
И- niedzielę i święta Matinée od g. 15

Uprzejmie zaprasza — A, SADOWSKI

3102

Piżmowce, lisy i inne fuira

Pracownia kuśnierska
L. Sznurbach

3136 Ulica 3-go Maja Nr, 34/36

I Ugłoszepia drobge|

BIAŁY papier jawa 30, 40, 50 gr. pergaesar 
40 gr. w arkuszach kupię. Oferty „PAR*1 P* 
znań, Ratajczaka 7 pod ..4,1156“. (3145'

GRUZ, śmieci i t. p. prosimy wywozić na teren 
naaz'cj fabryki Zjednoczone Młotownie Mecha­
niczne. Kapitulna Nr. 4. (3126

POSZUKUJEMY inżyniera-mechanika z dług« 
letnią praktyką oraz wykwalifikowane mûei>- 
nistki. Zgłoszenia osobiste w godz. 8—16 do 
biura Fabryki C. Klanke, Włocławek, ul. Koć 
ciuszki 26/30. (3132

HURTOWNIA Galanteryjna Aszyk, Łódź N* 
womiejska 5. Skrytka Pocztowa 73. Polena 
wszelką drobną egal ant eri ę, bieliznę, beret», 
krawaty, biżuterię sztuczną. kosmetykę. Cer» 
przystępne. (314.

OSOBA w sile wieku chcialaby przyjąć pracę, 
gospodyni, czy do zarządzania domem do jed 
nej oisoby lub dwóch uczniów lubiąca porządek^ 
może być z gotowaniem. Solecka, Włocławek, 
ulica Starodębslka Nr. 12. (3157:

U№BWAŹNIAM dowód osohi-ty Jakub Sroka, 
zam. iBoilzanowo gm. Śmilowice. po-w. W w- 
ławek. (3156)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R. K. ' - 
Ozimek Czesław, zam. Krzrwent gm. Dunin i- 
pow. Gostynin. (3155‘t

‘’•d. i Admin.: Włocławek, ul. Brieska 4. Tel. 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Ogłoszenia przvjmnj« Administracja codziennie z wv 
'tikiem dni świątecznych w godzinach od R-ej do 12-e 

i od 2-ej do S-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

^a<*« Red.: A. TURCZYNÓWICZ. Prayjmuje w g. 14-1" » wvj. (wiat i dni pried<w 
Maszynopisów nie swraci *ie Odo- erłyełn «me Kr»l*<»întn Redskcvtn

Wvdewre • Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E - 21181

DRUKARNIA n f « < i- / X » vt ort «rPK nl BRZESK A 4

< ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po ^"nł. za wyrai, 
'okiwanis rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­

targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
lamowe 10 ił. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 

nistracja nie odpowiada.
РтадпашегаТе miesięczna 60 zł., z przesyłką poczt. 70 eł.


